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ROSSA A. ( Z  Petersburga  1S S/erji.ria.) Wyszedł  tu na-  
St<j]>nii|oy manifest Nayinsnievszego Pana'

“My Mikolay j: etc. lubo z łaski  Nuijwijżs^e^o  woyna z 
Poitt l  ottoniańskij ukończona los la ła  a nasza ukochana Oy-



czyzna kosztuie słodyczy pożądanego pokoiu,  nieodhitą iest 
przecież potrzebą nagrodzić poniesione straty przez konie­
czne wypadki woyny,  i przywiązane do niey choroby i aby 
szczerby zrządzone "w woyskn z powodu wydanych dimniis- 
syy niezdatnym do dalszey slnzby żołnierzom były znowu 
Wygładzone. Szczerby te ukazały się leni większemi gdy w 
ostatnich latach daliśmy dymissye dawnym wojownikom cho- 
ciaż jeszcze łat s w o c h  nie wysłużyli ,  że zaś za rzecz po­
t rzebną osądziliśmy, nasze woyska i fiotty tak skompletować 
iak  wymaga ich organizacja  w czasie pokoiu , skłonieni 
przeto iesteśmy przepisać na ten rok zaciąg do woyska i 
wskutek  tego nakazuiemy co następnie.  U W calem naszćtn 
Pańs twie ,  wyiąwszy ' , ' rnzyą i Jłesarahią,  ma b jd ź  wyhie- 
rauyiu z 500 ludzi pldjj. męzkiey po 2ch rekrutów. 2) Z a ­
leg ła  dostawa rekrutów w wieikorządztuach Chersconu , J e ­
lca tary nosiaw i a , Pu l towy,  Ki jowa,  Podola ‘i slobodzkiey 
Ukrainy zawiesza się na czas dalszy. 3) Wybieranie re­
kru tów ma się odbywać podług zasad istnących ustaw i roz­
porządzeń oddzielnie przy niuieyszym manifeście wydanego 
ukazu  do rządzącego Senatu i t. d.

Dan  w Alexandryi  przy Peterhof dnia I I  Sierpnia 1830 
a  panowania naszego 5go. fpodp:) MłKOŁAY.

Aayiaśnieyszy Cesarz przybył dnia 13 Sierpnia o godz i­
nie 3 z rana  na granicę W go  Xięs twa  Finlandzkiego a o 
god: lOtey monarcha s taną ł w Wybor t  w pożądanym stanie 
zdrowia w towarzystwie jenerała adjufanta Bekeodoif.  O 
godzinie 10 Nayiaśnieyszy Pan puścił się w dalsza drogę do 
I lelsingfors.  G. l i  V.

AUSTKYA.  ( Z  W iednia  20 Sierpnia.) Dnia l i g o  Sier­
pn ia ,  po południu o god. Iszey minii. 20 dało się uczuć 
W Klagenfurcie wstrznśnienie ziemi które blisko 3ch sekund 
t r w a ł o . —■ Podlug-wiadomości  z Suetschach, Ferhtch wst rzą­
śnienie to ziemi pokyczone było z gliichein hukiem i zwię-  
kszemi skutkami gdyż w tych mieyscach porysowały się niu- 
ry w domach a w pobliskich górach pozapadały się wielkie 
skal  rozwaliny.
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AXGLIA.  Londynu  14 Sierpnia.) Dziennik C ourt- 
Journu l sądzi że wiadomość umieszczona w Tim es, iż Pan  

ryderyeh Lamb iest przeznaczonym na nadzwyczayneo-o po­
sła do Paryża wcelu złożenia nowemu Królowi Francyi ży­
czenia szczęśliwego na tron wstąpienia,  iest zawczesna ,  
gdyż nie iest to we zwyczaiu mianowania posłów do takie­
go cela , dopoki zagraniczni monarchów ie nie oświadczą 
przez swoich posłów że na tron wstąpili .  (D„ A .)

Conrier donosi ,  że niefylko osoby znayduiące się w or ­
szaku Karola X.  lecz i wiele innych pozostałych we F ra n ­
cji  , zlozj, 1 0  Xięę.in — ordeuux , tako franctizkiemu Królowi 
przysięgę, wierności.

FKANCFA.  ) Z  Purp-a 20 Sierpnia.) M onitor Pari/zI; i  
z dnia 48 b. ni. potwierdza w iadoniośr,..iż Karol X  poplynąt 
z Cheibourga z s u o i ą  całą, rodziną do Spitlu-ad. Wiado­
mość o uwięzienia Xięcia Polignac w Gniuvi! le,  umieszczo­
n ą  iest w pnryzkich publicznych pismach z dodatkiem, że 
,ią.l rząd przez telegraficzne depesze odebrał.  O yćy iednak 
wiadomości .Monitor nic nie wspomina.

G azet/e de France  donosi co następnie: Dnia 19 b. m
czterech rządowych konimissarzy wyieidża do Pe te rsburga,  
Londynu ,  l jerłina i Wiednia ,  Jenerał  - porucznik AU utlin , 
pierwszy kroleski Adiu tan t ,  iodzi? do Pątersburga , u Jene- 
rał -Porucznik B n u d ra n , pierwszy adjulanl  .1. K. M. następ­
cy tronu do Londynu.  Do Wiednia przeznaczony iest Jene­
rał BeUittrd  a do Berlina jenerał  Hrabia Loban.

Goniec ł r a n c i /z i i  douąsą.o aresztowaniu Xiecia Polignac 
w następuiąeey osnowie: . «Dnia 1 ó h. m. P. Pohguac  został  
a resztowanym w Grnsivi!le w' wieczór. Zdaie sie iż sjj: był 
schronił do zamku Gaci w poblisko.ści ArraniLes, i tam był 
poznany od przeieżdżuiącego komedyanta.  Xa wieść,  któ­
ra się szybko rozeszła że P. Pol ignaą znayduie sit; \y kra in ,  
wszystko było w poruszeniu , a mieszkańcy ścigali go aż do 
Grar. i l e ,  gdzie został zar^sztowanym. Gdy przyby 1 do wię­
zienia w S t Lo  zdawał się bydz bardzo smutnym. Mial przy 
sobie paszport  iako służący.

909



J e n e r a ł - porucznik C la m e t  który dnia 14 wyjechał z T u ­
lona aby popłynąć do Alg ie ru,  zabrał  z sobą przeszło 80 
officerów róźney broni i wiele innych woyskowych u r z ę d n i ­
ków. Dosi. A nst.

f f l /n i ło r  umieścił postanowienie królewskie z d. 16 przez 
które nowa municypalna gwardya u twor zoną ,  a d tw na  pa- 
ryzka żandormerya zniesioną została.

Wice  Hrabia Ckalentibriand  otrzymał dymissyę iako mi­
nister  stanu i podziękował za pensyą w ilośc: 12, t ‘)0 f ran­
ków które iako par Francyi pobierał.

Przez telc graficzne depesze odebrano wiadomość z T a ­
lonu iź dnia 12 b. m. zaw inęła tam fregata W enus z Algie- 
gieru. Ma ona na pokładzie 3 miliony w hiszpańskim sre­
brze ze skarbu rejencyiw ( *  W r.)

D alszy  c iąg  'Wiadomości z A lgieru, Pewną  iest teraz rze­
czą źe tylko 55 tniilionów w skarbie Deia znalez iono,  cho­
ciaż w nim przeszło 100 milionów znaydować się n r a ł o ; 
u powadzili resztę częścią właśni  ludzie Deja on sam,  
częścią teź ci którzy się byli powinni w tey sprawie nay-  
bezinteressowniey okazać ,  a którzy podług \vsze'kiego po­
dobieństwa do prawdy nie są bez wriny. Przed wkrocze­
niem Fra»euzów naczelnicy tnreckiey milicji  złożyli ogro­
mne summy. To  t \ lko  pewna ze Marynarka iest czystą 
w tey sprawie.  Powroci  ona do Francyi  z proznenti ręka­
mi ale laurami okryta.

HISZPANIA.  ( Z  M adrytu  8 S ierpn ia .)  Nowe rozpo­
rządzenie  względem druku składa się z 20stu a r t yk uM w. —• 
Żadnemu drukarzowi  niewolno ies t ,  bez poprzedniego po ­
zwolenia kastylskHy rady naczelnego Inspektora rady ani 
jednego wiersza drukować,,  pod karą 2,200 realów i dwule­
tniego wwgnatlićt. Zakaznnćm i -st w szelki druk i ryciny p rze ­
ciwko’ h iszpańskiej  konstytucyi, katolickie}’ Re l ig i  i przywi- 
leiów korony. Za zbrodnie obrazy boskiego lub ludzkiego 
maiestatu postanowiono karo śmierci, Miały tu nadcyśdź 
z Hawany bardzo niepomyślne v> adomości które rząd tai iak 
nayusi lniey.  G. W r.
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NIEMCY.  Dziennik Frankfor tsl  i donosi:  odebirane wia­
domości z Hiszpanii sprawiły, że papiery wczoray znacznie 
spadły. W Madrycie miała wybuchnąć rewolucja ; cała pro- 
winoya Bilbao iest w poruszeniu i chce się na rzeczpltą za­
mienić. G .B .V .

W Ł O C H Y .  ( Z  R zym u  M  Sierpnia.) Oyciec Sty zniósł 
na zawsze oddzielnem postanowieniem walkę Byków od da­
wnego czasu w Bzymie zaprowadzoną,  natomiast zaś za­
prowadzi! innego rodzaiu nie krwawe dla ludu rozrywki i 
odpow iadniące łagodnemu duchowi czasu.

TURCY A. Od brzegom Dunaju. ( Z  K o r fu  5  Sierpnia.) 
Wielki  Wezyr  przybył na granice Albanii z 10,000 regular­
nego woyska. Odwiódł on baszę Skutery od związku do 
ktoiego samo tylko przywiązanie do Seliktara Poda ,  wale­
cznego i biegłego dowódzcy nakłonić go mogła.  Basza Sku-  
tary oddal rękę swoiey córki drugiemu Synowi W.  Wezyra.  
Albai scy naczelnicy osłabieni przez stratę tak silney pomo­
cy, która teraz na stronę ich przeciwnika przesz ła ,  poddali 
s i t ,  i udaią się na wskazane  im przez ‘V. Wezyra  miey- 
sca. A tak to co przed chgwtł \ było wwiełkiem zaburzeniu,  o- 
świadoza się dzisiay za pokoufyn i posłuszeństwem — Sła ­
wny Nikitas został  śmiertelnie kulą raniony, gdy chciał uspo­
koić zaburzenia,  które wy buchnęły pomiędzy Maniotann z 
powodu nakładów. -—- G azeta powszechna mówi: że Prezes 
Grecyi kazał  oświadczyć jenerałowi Cbtirch, alty terri torium 
nowego państwa opuścił.  —  Kupieckie listy odebrane z A-  
lexandryi donoszą że Wice Kroi Egiptu rozstał  się z tym 
światem. G. B. V•

GPiECYA. Goniec Smyrnctfshi z dnia 13 Lipca zawiera 
następoiące wiadomości:  Mianowanemi /.ostali P. Aamudos
W mieysce P. Siszines  prezesem Senatu ;  Senator  M e la x a s  
nadzwyczajnym komniissarzem Peloponezu;  P.  Li/cojrutos 
dy rektor,1on mennicy; P. S/amo s S e ra fin  cywilnym guberna­
torem Prowincyy Nikromanis , Etnblakikon i Androssu,  a P. 
Dem i tn us  Zaukopulus  cywilnym gubernatorem Kainmafy i
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Ni isy. Dnia 9 Lipca dało sic uczuć w Lginie lekkie wsl rzą-  
śtiienie ziemi.
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Rozmaitości.
13AL MA SK OWY

A N !•'. l i i  T A 1’ 1’. A W  II Z I W A.
Gd} in był młodym ieszcze,  inteiessa processowe po mo­

ich przodkach powołały mnie do Warszawy.  W  szlachec­
kie}' bryce, z dobrze opakowaną walizą ,  czterma w Ki - 
kowskich chomątach f u l  w nrcznemi końmi ,  z przj iacielem mo­
im,  Władys ławem,  wiecłiałem w mury te^ stolicy. Pierwszy 
raz b\ liśmy iv t m mieście,  wszystko nam się \v niem po ­
dobało i lubo Warszawa nie b i l a  iuż tak śwrpfTflP, iak da- 
wniey ,  bo ciągle przechody wo}sk r63Hjch wiele ią znisz­
cz}!} i mieszkania w nićy odbierały ochotę,  dla niewidzą- 
c..;h ió} dotąd miała iedoak wiele powabów i niewymownie 
an i mo wała  nas rozmaitością swych zabaw. Był p ien iądz , 
b\ ly lata młode ,  a prz}tem umysł nie przesycony ieszłćze 
nadmiarem zb}tkóvv, wszystkiego ŵ ięc mogliśmy doświad­
czać i wszystko bawiło nas niewymownie.  Od intoressów 
do tego l}le nam zawsze zostało czasu ,  żeśmy go mogli u- 
ż}ć wwbornie i wcale nie troskamy się o rodzaie zabaw,  
iedna drugą  nastręczała.

B\1 to właśnie czas zimy, czas karnawału.  Warszawa 
raz t}iko,  mając w mitrach swoich nieprz} mciela, okaza ła ,  
że przy smutku powszedni} ni bawi o s.ę nie chce, zaś poił 
czas moiego }» niey pob}tu,  minio czasy przykre,  zapomnia­
ła o ni c l i  na chwilę i ze zwykłą  wesołością swoią poddała 
się rozrywkom zapust.  Aśśambłe, wieczory,  bale maskowe, 
iedne po drugich następowały koleią,  staiąc się dla pięknych 
W  an zawianek popisem, w którym iclt wdzięki i ich dowcip 
W świetle nayokazałszem iaśniepi, mogły.

Na ieden z takich balów maskowych poszli any,  z iadis /y 
picrwey iv dobrey restanratorni  wieczerzą i wypiwsz} po 
k i lka  kielichów szampana.  Bał b i l  świetny i mnóstwo ma­



sek zna jdowało sit* 1 1 0  nim. {ładziliśmy Ar ,yni t łumie za* 
maskowanych piękno;,cit?! nlezaczepiani , ho nieznani od ni­
kogo i tylko nawiasem chwytaliśmy dowcipy,  z ust masek 
charakterystycznych wychodziłeś. Co za ironia, co za uszczy­
pliwość w ich odpowiedziach,  a iednak wszystko b)iO ze 
smakiem mówione,  wszystko piętnowało stolicę,  która co 
do tonu nieustępuie naywiększym stolicom Europy.

Zmęczeni gorącem w salonie głównym,  poszliśmy do 
pobocznych ochłodzić się lodami. Siadamy blisko dwóch 
masek,  kl >re się także chłodziły,  a których zgrabne figurki, 
dawno się nam podobały. Zaczynamy rozmowę, odgowia- 
daią grzecznie i nawet mówią że nas znaią.

"Przybyliście ze wsi rzekła wyższa z nich, którey czarne 
oczka,  iak światełka nocne przez otwory w masce pałał ' - .»

"A więc znacie mię maseczki!" zawołałem uradowany, 
że choć iedna dusza zna mię w Warszawie.

"Z nam i ciebie i tw ego przyiaeiela * odpowiedziała » wi­
dy w';,i łam was ria prowincyi, Jakże można byJo przyjechać 
do W ars zaw y,  bawić się tu dobrze a zostawić tęsluiące za  
wami piękności"

»Aie mamy żadnych* rzekłem cokolwiek zarumieniony,  
bom się poczuwał do czegoś.

" l i o !  ho! li mi e sz , a kłamać się nie godzi* nwiwila 
daley »wiem że gustuiesz w blondynce, a twóy przyiacieł w 
brunetce. *

"Dal i  Bóg ze zgadła!* pomyślałem sobie » musiała być 
kiedyś w naszych okolicach Polesia."

Gdym iey o tem nndniicnil ,  przyznała się, że zna dobrze 
tę krainę wyborney zw ierzyny i pięknych dziewcząt i że czas  
długi na Polesiu bawiła.

Musiałem ią znać,  to niezawodnie,  ale kto ona bvła na 
próżno sobie głowę łamałem. Wszystkie  moie sąsiadki prze- 
t rznąsna lem po kolei ,  nie,  do żadnej  nie była podobna,  a 
iednak iey oczka tak  przyiaznie tak iukoś znaiomo uśmie- 
"haiy się do mnie, że byłbym iey nie wiedzieć co dał za to, 
gtj-by mi byia imię swoie powiedziała lub twarz odkryła
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Ani tego ani tamtego uczynić niechciała i ledwie, na wielką 
prośbę pozwoliła zdiąć sobie rękawiczkę z ręki.  Boże! co 
Z i  rączka!  nie,  prawdziwie tak iey na Polesiu nie widzia­
ł e m ,  tak iniileńkiey, tak pńłchiiey, tak bialey ! bry lantowi! 
pierścienie n!e mogły w prawdzie żadnego dodać iey powabu 
lecz świadczyły tylko o wyższym sianie iey właściciel lii.

» Gdzie maseczki mieszkaią» zapytałem się uięty powa­
bem rączki. 1

» 0 ! daleko ztąd # odpowiedziała iedna.
»Czy nie można by Panią  odprowadzić do domu i tam 

prosić o odkrycie nam twarzy ł j. Bzeklem z n o w u . —
sUchoway Boże!» odpowiedziała,  »coby na to rodzice nasi 

powiedzieli, »
»A więc panny iesteście siostry!
»Tak iost.»

T u  z sobą coś szeptać zaczęły,  czarno - oka ro zsiniała 
się ki lka razy, iak gdyby uradowana z tego, co rzekła swoiey 
towarzyszce.

W sta ły  przeyśe się a my za niemi,  iak cień za osobą. 
Długo  wzbraniały s ię ,  uległy nareszcie prośbom naszym 

i pozwoliły odprowadzić się do domu. Któż był szczęśl i­
wszy odemnie,  w uniesieniu pocałowałem w rączką  moią 
piękną  maseczkę i odebrałem od niey nawzaiem łagodny i 
tak wiele obiecujący uścisk,  którego w tey chwili w zapale 
byłbym medal  za skarby całego świata.

Mimo obietnicy pilnowaliśmy je jednak by nam nie ucie­
kły i gdy się zabierały do wyyścia my też za Setni  poda­
liśmy im salopy wsadzil i  damy do dorożki i poiechaliśmy 
razem.

(Doliotlczenie nastąpi.)

DONIESIENIE.
Ni zey  p o d p i s a n y  poda i e  do p nb l i c z n ey  w i a d o m o ś c i ,  iz w  W s i  P r u d n i ­

k a  B i a ł y m  o ć w i e r ć  mi l i  od K r a k o w a ,  i es t  B r o w a r  p i w n y  i g o r z e l n i a  & 

w s z e l k i e mi  p o r z ą d k a m i  do w y d z i e r ż a w i e n i a  z w o l n ć y  r ę k i  n a  r o k  i e d e n  

l u b  wi ęce y .  Ż y c z ą cy  sobie  t a k o w e y  d z i e r ż a w y  zechce  s i ę  zg ł os i ć  do p o d ­

p i s a n e g o  gdzie  bl i zey o w a r u n k a c h  z a i n f o r m o w a ć  s i ę  może.

K a ro t 1’acah.
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